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Dymisya gabinetu Witosa nieprzyjęta.
W a l k a  o  t e k i .

RTarszawa znowu daje gorszące1 wśdawiBuO 
, zw iązano u  u as  z  każdem  przesileniom  Tna- 

jąo poziom myślowy decydujących cr.ynuuców 
politycznych juz przied kilku dniam i przepow ia
daliśm y taki w łaśnie przebieg przesilenia rzą
dowego, jakiego przez tydzień już jesteśm y św ia
dkom..

Norm alnie takie przesilenie je s t w elką ud- 
inieim ych poglądów, zw yczajnie rząd !awny u- 
stepujo, dlatego że albo .ego ogólno 1 '3  poli
tyczne, albo zajęte przezeń sian..\viu*.j w ja
kiej kw esty i nie jost zgodno z w olą w iększości 
pailam en‘arnej ta w aika poglądów w F ł  10 
pow inna się tom silniej ujaw nić, bo w szak tu 
■wszystko dopiero się tw orrv.

Ale darem nie byś szukał w  przejaw u eh po- 
litycznego życia ja k ie j  iś ścieraniu się poglą
dów. jakiejś walki program owej, przeciwnie o 
dnosi się w rażenie, ze patrzym y n a  zaciętą w al
kę Miczek, którym  chudzi o wym ianę nie repre
zentuj ący ch niccego, oia zato am b in y c h  osób, 
które pną się do figuro? a u ia  w rza/lzi 5 poto, 
aby cs.ygnąw szy uorag.uony cel mc m ieć m e do 
powiedzenia. Z w yjątkiem  stronnictw a ludow e
go, k tóre reprezentuje pow ażny odłam  spo łe
czeństw a przecież tego nie m ożna powiedzieć o 
Dubauowiczu, przypadkiem  w ybranym  w W ar
szawo., w której nigdy w sw ym  życiu nie by
w ał. Tosnmo odnosi sie do całego jego stronn i
ctw a, które jedynie istn ieje w Sejmief i w prasie 
za am erykańskie dolary. Nie w iększe tez zna
czenie m ają stronnictw a, które próbow ały się 
złączyć, aby tworzyć, ale rozsadza je wewnę
trzna, am bieyam i oeobistym i dyktow ana m tryga.

Nic też nie m ów ią naogoł nazw iska, w y
m ieniane jako kandydaci na różne fotele mini. 
steryalne , a najwyżej n iektóre z nich niezbyt 
chlubną m ają dotąd kartę, że wymienimy w ysu. 
wanego na im ii spraw  Łagr-wicr. Szebckę, przed 
pokojowca carskiego.

Nawet fikoncentrowatiic -ządu w ręku stron, 
uictw a ludowego nie w róży oczekiwani i zm ia. 
ny p o litjk ' w ewnętrznej, czy zagram cznoj, bo 
patrzyliśm y już na  takie próby, tu w Alałnpo] 
sce w śród lak id i rządów  żyjem y^i nie możemv 
żadną ruiarą dostrzec zachw alanego na wiecach 
kierunku „ludowego".

Zabawa w  r-ąd y  trw a w Polsce ort 'sławetnej' 
pamięć paderew szczyzrr'i i od lego czasu okła
m yw ania samego siebie, społeczeństw a 1 opinii 
publicznej, nie m ożna sia wydobyć ze stw orzo
nego błędnego ko ła

S e jn  wybrany przed dw om a laty, i? od
m iennych zupełnie w arunkach, w ybrany przez 
epołocz- ństw o w  sw ej Większości politycznie 
nieprzygotow ane, daw no p n e a ta ł  być j -go e. 
m anacyą, s ta ł się dzisiejszem u społeczeństw u 
obcy  obcvma są  mu około niego i  rządu mi
sternie m ’ane intrygi.

Dlatego ani sejm  e r : rrąd  nie mogą się 
zdobyć' na jakąś politykę gospodarczą, d late
go ku bankructw u idą finanse panstw a, ani na 
rozum ny  now oczesną adnunnstracy ę, ani nu po.

F r r s s M e n E e  g a b i n e to w e .
I tiYMISJk WITOSA PHEPKZJfjęTft.

WARSZ. WA, 25. 5. fl>l. wl.). Iteień dzisiejszy 
nie jprz.Tiiósł ostatecznego fclikv,idovrsnia przesiłenie.
0  godz, 2 ipopoł. Irąmpezyóski udst się do Nai- 
czeliiika państwa i zakomunikował rnu upńnię sto>TU 
nictw w sprąww przwjienia

NacrelnBc państwa aznaczył, że treść Ssót mer. 
szełk* do niepo (p -idana onegdaj), mena mu fest 
tytko z ptsm p 'rannych, że liatu oficjalnego nie o- 
jzymał. o k az a ł» sic, że list leżał w  adjuwnturze 
od piątku wieczór do cobopf po połudmo.

O jżodz 3*30 orzyjął Piłsudski Wjiosa i ośr.dad- 
ezył teu, że dyuiiyi »‘s przv!miti*. \Vitoe, nie dnj 
ostatecznei o-prowiedzi, odwołując sję do posiaozenja 
Rz»ljr muiistrów.

DEK"JiaJlCYF. 4 KLOROT* NEłMDW YCH.

O -yodz. 4 popal, oabyłs się k o rfcrency« uraed. 
stawicieli KI. P. K.,i Zjedh. Lud^ Id. Tnieszczańskiegci
1 Chadśków. Konlcccnicya dotyczyła cicklaiucyi, k i t /  
n  imiała h rć  śtfsżona Witosowi przez powrżsee 
stronnictw.. Wcdie TJłMągnięiycłi informacyi stron- ' kłev{śkicsfo. 
nic.wa ps prooze, Wi'ooe« o cofnięd^ dymisyi. Daloi

w deklaracyi mn b’.ć so^mnezurte, Es stronniccwi* 
obowiązują się jn-przeć rząd, proszą Witosa o im 
zupełnieniw ja ju ie tu  5 o uzpoiAuom* poglądów- W> 
toss z poglądami Tych itronuiefw p.-zy ob^dzam u 
teki min. spraw utagran.

Kfl-TiYnAn DO TFB3 ŚIIY <tfB2tW ZftGh RN.
Jateo narmaar. na ndrnatra sprew zfegrzu’ są 

wymieniani: pzef deoariamenju tc^oż m^usssr^w*. 
Bcrtoni, b. poseł w Ber unie &eł>e-u’ poseł w  Bin- 
dapeszCia Swmbr* i rektoi uuiwcMytefiu krekow*- 
sKirgo bstreicVr

bckłarocyę 4 oowy-z^tydi suonr.iotw wręczył p 
Rosset Waisowi, kióry zastrztgi sobie odpowiedź 
do nied-ieJi. \^T niedzielę o gooe. 12 odDedae się 
pi Hiowna naracra wroimlctw

WARSZAWA, 8̂. 5 .(EE). Trown staje eię ak
tualną sprawa t&adzenia jeld ininisiiei-stwa spraw 
zagranicznych Wśród kandydatów inymieniają: Szew 
bekę, Tarnowskieelo Sloreyiiaklego i KcżśNtt - Po-

<*jp&Jcki p o d z i a łu  0 .  S S ą s k a  n a  5  s t m f c .
PARYŻ, 28 m aja (Pat.) flayas. Konferencya 

am basadorów  zajmie się jutro propozycją p rzei- 
stawici :li w łoskich i angielskich w Komis>i 
mięt! rsojutin tczej G. śląska, któr* jirzcwiduje 
peddin) terenu gorno&laikicgc na 3 strefy Jc^na 
z nich pozostaw ałaby pod zai; %dcm w ładz pol
skich, druf,a po«i < urzędem v.ład* niem ieckich. 
Strefy te obejm ow ałyby okolice, które opowie
działy się staaow c70 za przynależnością (ło irdne- 
go lub drugiego państw a. Trzecia slrefa zna jdu
ją a się między w i liankow-anym i pozostaw ałaby 
pod zarząd»m sił m lrdzysojusznicr/ch , któreby 
tam  były skoucentiow ane i u trzym yw ałyby na

tvm  terenie porządek. P raw dopodobnie projekt 
ten spotka się ze znaczną opozycyą ze strony 
Francyi, która jest zdania że projekt ten pogor
szy sprawę, guyz jesl rodzajem  przesączenia osła- 
tecznej decyzyi. Rzeczoznawcy wojskowi uw alają  
ze swej strony, że przyjęcie U go zarządzenia 
pozwoliłoby zarow no N iim com  jak  i Polakom  
nn wzmocnienie swoich sił celem podjęci i no- 
w tc j  w alk poza k on tro lą  kom syi mięuzysc- 
juszniczej, równocześnie siły panstw  sprzym ie
rzonych byłyby w ten sposób narażone na okrą
żenie

N ie f o r t u n n y  p r o j e k t  k o n ^ p r o n i i s o ia y
S f o r r w .

WARSZAWA, 28 5. (teŁ wł.) Z Taryża 
donoszą W czoraj otrzym ano tu projekt koni- 
prom isow y Sforzv w spfarcie G. ś lask a . Pro 
jokt ten prsewduuje granicę polsko.niem iecką 
w  ten sposób, żc Tałcclwio 45 prc. głosujących 
,za Polską zostałoby przyłączonych do PoIsm. 
Dla okręgu przem ysłow ego prononuj'1 Sforza ża-

litykę społeczną. Żyje się z dn :a  n a  dzień, gdy 
w szystko wokół odbudowuje ycie noimT v» a1- 
czy isią o 17 ' i posadi , gdy trz< ba wy tknąć za-
sadriicie linie twórczości

Dtatc-go coraz biudziej obce iesi m asom  iu-

rząd podobny do rą -rą d o  w zagfęMu ^aary  
Rz;yi fran iiisk i d a t do zrozum ienia w Lon 

dymie Rzymi , że trak ta t w ers  liski zabrania 
pudziatti Ś ląska w dwóch różnych epokach R a  
ca  v ► j'wyż3za powinna powziąć deoyzyę całko- 
w itą  < ostateczną.

 Mt-----

dowym  to, co się  w polityce w arszaw skiej dzie,
je, a żliliżająca sią kaxnp%uia wy-bofnzti będzi* 
bcziilosnym  porachunkiem  z tymi, którzy z i- 
dci państwowej uczyn.li g o d zące  pośm iewisko
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P ism o j u * 3 z .  W itosa i odpow iedź  
HaOfcpInilta P ań stw a .

WARSZAWA, 23 5. (Pat.). Pan irezjdeo* mif-, 
nistrów ,\.y6ć Olewał c«) Ną^ęmłka państwa pł»™i 
następującej {xeści.

Ik. Pana Nac*eiri.ża P^ńatwa tJ^hwsater.
I « i  powołamy p oea wr^fcikiic liemai stfL.nr 

nietwa { jjiuawa vę chwili dli ęańatwa sijetwyfcnS 
SfroS #*| irntat przeoav szj stiiem za cadanie odpan- 
ci* (Najazdu rieprzyficiei kiego ) i zawarcie pr4uju. 
Zad nk  te aoątały ar tri me. W toku niezwykle cięż 
kśej cfołeu5?j p*r«stwowej poszczególna strorf)
nłetwu wcnylaty f k  cni yrapćfuąztafu w rządzie i 
w ct;i-,Tnijn caasic wskutek wypadków górnuślnslkich 
i zdarzeń zaszłych na tcłenia stjmowym, zachwilłfl 
się ,-mwftżnie pxJ3tav> i polityczna i personalna, na 
które} się rząa opari Gdy ponadfr, niektóre sttoit- 
ristwa, ętojacc poza rządem, utrudniają mu swojem 
■ę ''pruroniwn i tok już ciężkie starowisfco »M<J 
nto j« i  w rmożnośu Drania óopa.^edziouraiSiCi .w 
tych warwmach za losy państwa Pi agtiąc umcżlć 
w *  pt worami* noweyo tłjiwego rzulu, kfóryby a hę, 
jąte przed państwem zbdania mógł optttiić, zgła1- 
szam na podstawie 'jędnu.nyślnej ucjiwaty racy mi
nistrów na ręoe Pana Na< zelnika Pańsrwa tfyrois7\- 
eaiegc ^abmetu i ,vosaę o jej przyięme.

Z wycaiciem pnwt&aiism
Poap. R w n o b  W*Ai*.

Warazasm, dnia 77 i.*a,a 1921 r.
Pan Naczelnik państwa wystoouwał do p. pcc- 

zycten.a pśsnw nas iłu ją ce , treści:

NIFU8TFPLIW08C PRZEMY.S«-&V> CÓW W 
SPRAWACH EKONOMICZNYCH

LWÓW, 29-go maja.
Prana siojąoą na usługach przem jR łow cow  

raG m ryeh z ca łą  S z c z e ln o śc ią  rzucili s ię  na 
robotników —  mh.la.ip/' oszczerstw am i, które z 
«a .ą  stanow czością  rlpieranij „ lU eez  puspc 
lita ” donosi że robotnicy żądają 25 prc. udziału  
w .sk a rb , 13 poić 4± i firiezkódcrwania za czas  
strejku

Pism aki w ysługujący eią fcapilałowi — w* 
dobre wyn,*?rodzenie, Do przecie/, przem ysło  
wrv ji*uov»i *ą starają się  m kczcm ncm i
kłam stw am i w prow adzić op in ię puuliczną w  
Wądi hv tym Bposobern sjjołeczeństw o skierow ać  
przrwiwko robotnikom w alczącym  o słu szn e pra 
wa. —

Od dw óch nu jęcy  przem ysłow cy naftowi 
w  swojej prasie w ypisują szum ne artykuły, ze 
ekłonru s ą  żądania okciuwniorne robotników u 
w zględnie, lecz na w ysuw ane postulaty speło- 
,rzno-|»om yczue zgcxjyjć s ię  nie mogą. W osta
tnich dniach w culcrn zagłębiu iialtuwyni aiir 
szam i podali do putijicjftrj w-adnm ości, że e- 
konom icziie żądania robotników prawic w  zu- 
jiełności uwzględnili /. tnałem i wyjątkami. Jal

PUŁYSTOK, 28. 5. (1. E.) Przed kilku mi«- 
eiV^ziu <ia Lilwre kowieiisldej zorgaiiizowarto 
orobny LataJjon bialomski, złożony wyłączir1'1 
t .  obywateli nan.,twi litewskiego, nie inówną 
rycn po Iitcwsb.i. <>becnie baUdiou przemienia 
eig aa  pułk. Li L w  ul z wielką starannością orga
nizują sw ą straż pograniczną.

słw« riąd, Którf^p eier wziął Pan, Pwr.is Pre»yd m- 
eia, w swoje ręce, pozwolił przezwycjężj'ć najnio- 
liezipieezrjcłszi, eyiuaryę, w jakjei Polaka sie zna*- 
Włn. Zidania rzędy tern jrudjń*joze są u na? do 
j^ehtiemą, że v¥a.urfei, le ją c e  i w iweyrnętrz-
rych scosunkacl. Krajowych uh-t| h .g ą  zimu.-.jiir u- 
trzymanie p»jwagi władcy rŁ^óo\v.'|. (3>jwa 1̂ kowisc o- 
ne] do właściwego wypełnienia ii-jiłŁotniejsjiyrh zx~ 
dnń oaństwowycn. Mimo to '•zad, klócemu Pan pir/s- 
v»wiTtczyi, pietyhim w y w ija ł  jsię z powdorzwnyth 
obowiązków, ale zdołał tokża umoamó autorylw, w la
chy wykOłiawcrsj, za oo składam Panu, Pctuo Pre- 
zydenete, i wszysunm Pp. inśm&tnum moje szc»Prc 
u stuiip i podzięko w mti©. Ujwłłżam przt»ilenie gab:|. 
netu w chwili t>t> tmej dla państ»ira bu fiiep.rządans.
Idwohrje oię więc do obywateii»c.K:go poczucia c>- 

bowiązku Pena, Panie Pnezytfcncft i Pp. mi-iislrówy, 
cby poaostali nacfcj przy urzędowaniu, gdy jtfo z 4 
wrg.ędów państwowych jest Sooniearne Opie-ając sję 
iównież <w oświacfazieruu ran a  marrzałka sejmu lih 
staw oaaw rze^ (zarówno piaetnnem Jak i ustnem, w 
kiórem Upewnia mnie Pan niaiszatek imieninin sejl- 
mu, if i Paiv, Panifl 'PnezytPnde, liczyć moz* na po>- 
parcie więki z >ścd eejmu,, uwnzam ,łalsze pnrosranie 
Pena u “te ri wra.' z całym gabin ;*°ra na możliwe. 
Z tespo wT^iędd do zgłoszonej w dniu 27 btn- ^wzez 
Pana prośby o  dymisyę, przychylić aię nie mogę. 
JedjKMaeśuie proszę Pana o prmdlo/enie nu wnio 
ilcu e r  oo oDsadzenia rek watoiiących.

Warszawa, 28. >nci]'a 1921.
Naczoinftc Paifeiwa: Jósd H łw b t  T*

to uw zględnienie zadań ekonom icznych w ygląda  
w  św ietle  prawdy n ’ech aj.p osłu ży  fakt. Robotni 
cy zrezygnowćdb z 10 prc. premu, któraby m iału  
un b yć w y p W a n a  od rocznego z^j-obku —  w  
a  vrzami.m m  to żądali w ypłacen ia  jednorazowej 
zapomogi w w ysokości 3-tygooruowego zarobku. 
Ci tak
hojni i tfobi oifu»2.ii przem ysłow cy (Hfrzuoiłi to 

żądanie —
a  do pom ocy zaw ezw ali płatnych pism aków , 
którzy jak sfora piesków  szczekających rzuci
ła  s ię  na robotników, b y  żądania robotników  
zohydzić i przodatawić w  fa łszyw em  św iclle .

Przez ca ły  dzień w nobotę toczyły się  per 
tiaktai ye nad kw estyą 10 prc. promii od ro. 
cznecro zarobku. Przedsts w m iele robotników  
przedk adali różne propozyrye, które je.Jnak ze 
sirony przem ysłow ców  m e uzysitaly aprooaty  
i  z tego też w zględu spraw a ta pozostaje nadal 
otwarta

O godzinie 7‘80 wieczór układy odroczono  
do wtorku 10 rano. liw u d m ow ą przerw * z a 
stosow ano na żądanie jednej i dmgj®j strony, 
gdy z zachodzi konieczność załatw ienia pew nych  
form alności

20 go  bm ogV a 2nno na Lłb^łe K owieńskiej 
rozkaz o po^^sztchnej mublfizacyl obyw ateli 
, »t stw^a ntew Kiego w udeku 1 8 — 30 roku ży 
cia  Powodem  tej m obiiizacyi jest rzekom a rmv- 
żliwo.ść rozpoczęcia kroków zaczepnych z» si no
ny Żeligowskiego.

porzęcte roKowdn. Nowhia - OnljMra oswiaaczył, że 
o ile Niemcy w^jerw zgeuzą się na zawieszenie broni, 
pjwstćuicy p;zystanq m  rozejm, jstfciakżc pod wa
runkiem aofiUęcia aię Niemców za linię Kortąulogo.

—MW—
■ K O M q W I K  AT POWSTAŃCZY z  H  br^. (EE.J. 

Rąuio. Niiflicy aiamąą w aaiśByni eię^u zzinpiaL- 
iiemi silami w rejOTUc Ole-.na, Prokcicy, Góry knują 
Słaregk, Koźlą, Zawady i Rofców W.>zy t̂triB a Liki 
oaparoo z w.siLicmj t-tratatru nieprzyjaciela. Podkrcjj. 
śltć palcży nv, stwo i wytrzy,.ukoćć oddziaj^w f-ov/ 
oiańczych. iwierdzono Doraz lic/,RiejSły udział Reich *• 
wchry w oiWialach ni«iii ekieb W Otszy, w t*>vóe, 
cie racib'rdiim , zajętej jakiś czas przez oadziofj 
niepi/j UJ/Ąje, łnyierd/ę.w  niepty^ianc barljąr^yw 
skie postęp iwa^ii; Nirmców. Ludność zwróciła się 
id  kom r i miedz)%ojuą/nicoej o sprawiizonie do- 
ijonfuiycn aiiyzczeń.

WOJSKA PNOIELSKIE NA G. ŚLAShIT.
BERLIN, 28. 5. '(EE.j. Wed,ug kom jjłikatu erś- 

grdrfiisgG muiisj WnO(łi.y Opróąz 4 bwuów t  cmgjef. 
SKiej amgi naoreńskjej, wystano Już t  luowę n t G. 
Slq^< ,,Vossische Zig.“ dono i, że pierwsze pokuła 
atigłsfckie przybyły przez Wrocław do Opm«.

PBAW OZIw Y R F Z jL T flT  PLEBISCYTU.
WAKSZaWA, 28 5. (EE). ;Rolx*inBt‘‘ w ar

tykule wfatępnym srwieraza na p o o sau ls  ks!ązid mż 
Fuiicha, iż fcjnycmlo za Polfjaą giosjwc.la jAa2Z 
ooób, x& Niene(;<niU Widkszość wujc ni*"
miecka wynori tylko oko to 14 i/sjęcy. Cyfry tie rą 
opane pa mąfi ryajacn, ooŁcarczonycti pracz pouitf 
Ucmisaryat plebiscytowy.

NIEM ILCKIU ' s ł o w a  A  CZYVT. ; i
B er lin , 38. 5. (EE.) Radio Kottw Faure- &i 

m u , że ramicrięcje granicy nem ied. aj <xł Strony 
ślądliiej nis jest tok ścisłe, jak sapewnU rząd niemte- 
dti. Straże gt-oiiicamo niw pezeszkadłają pr/ełtraia »- 
jącym ęj.-flnicę uzDrojpnym iutfziom i nie utrudniai* 
zbytnio przewozu nroni i jmcnicyi

—m

NR 1436898.
rtTAR5ZAWA. 28. 5. kTać.) *n v  dmsiej^ 

Eł-yirt ciągnieni^ 4 prc premiowej rnżYc^ki raai- 
etw on >j w g r a n a  pad la  na nujnor 1496898 sprz*_ 
dany w  Oddziale w arszaw skim  P. K K, P 

-— —

8TREJK GENERALNY W NORWEGU.
GDAŃSK, 28 5. i^PaLi Z fhryaLjaui d o  

n o sz ą • D zis w ybuch ł w Norm -gu 6tn*jk geneuU- 
Nny. Iłotąd panuje w ca łym  kraiu bjud i po
rządek.

—

Czrezw^c^ajlti liteałskie.
WTLNO, 28 6. (E. E.) JRadua. Rząd eowi&n- 

ski z ło ży ł na. wzór (.r'-rezwvczajek roęyjsHcb  
lotne kom . ?yi śledcze, doknnywująee po n i, ach 1 
(iworaeb polskich rew izyi i aresztow ań Pola  
ków. W jim ilecie kj«jdaóslńm aresztow ano n »  
reg osó fl z anależeiue do żw iązku  Obiany w eb  
luaności należem a do Polski.

— 0O0 -  ,

rditmey zaczynają o/acić.
BEKLIN, 2U maja (E. E.). Radio. P ls m iz ą  

pałę od8zftoaonań r  sum te 150 m ilionSn Bib 
o  z łoc ie  orzebaza? rząd mem ieclti do N yorbu

'— -

REWOLUCYJNE ROZRl/CHY PRZECIW  
ANfiLj).

AOiKSAJYDRIA, 28 . 5. (Pat.) RcuIat Ner 
ubiegła m ineta spokojni-:. Blisko 2 0 X  uchodź
ców  pom ieszczono w buaynkach srk o ln jch , w  
rożnych publicznych zakładach 1 domach pry- 
'wnlnych.

LONDYN, 28. 5. ilóat.) Sz*i<6 angioiaJbch 
krążuiyników przybyło  do Wfcejmdrji colem  
siłuimenia niepokniów. D alsze okrąży w ojem *  
są  oczekiwane.

I

Do Pai>a Wmcertegn W\no6a, prezydenta 
ructrów, w war" za wie

Powołany praerem iie w chwili gioźnej dl > poń> -0 Q 0
■■aa

K c n f a r e n c y a  n a f t o w c a ,

_______________________ ■■■■HaaMMat*aaaaaaMaaaMwaw«aawaaBaaawwawwaBaMBai

P o w s z e c h n a  m o b i l i z a c y a  n a  L i tw ie
k o w i e ń s k i e j .

— 0O0 —
■■MaBBMaawHHwaawaHMBiwBMMaaaaMiit iiiaiaiw tuB w w p— w b m w — a— — — — i

^ ^ I k a  o  G ó rn y  Ś l ą s k .
v WRLKl ‘fw A J ą  DALEJ. I aiódz powstańców Nowtra Doliwa ośvrtrdcryl, że

BYT0.*>L 28. 6. (EE.). Radio. W wywiadzie ; | atak" niomi^ckle trwaja, Toroimo iż Niemcy propo- 
gmnistewfcłeten e^encyi J Eemt Eapn a r luwzelnj nowali za pasreonctiran rticcró.? francuslddi rozf
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Zawiadamiamy niniejszem Sz. P. T. Publiczność, ze

. fpitsa i u$ra p i  eiiiiiii ntoMl ms iy i bo
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53—1

na cała Małopolską i Śląsk cieszyński znajduje się je ttyn le  jsr^y ul. K opernika I. 9 .  
Fabrycznie nowe maszyny , 'JńO E R H 0 0 0 “ najnowszego modelu 
już nadeszły, które demonstrujemy bezpłatnie i bez przymusu kupna.

G rc 3 S  f S fiO T naliss  sprzedaż maszyn do pisania — — ,.(]f!OERWOQQ
L T O to ,  u l  K a p a r a ł s a  8 ,  K r a k ó r o ,  S f i a r t ,  T e l e f e n  1 7 0 .

W ie ś c i  2  S ^ if le g ©  Ś l ą s k a .
Od przyjezdnych z  G Jląiskai dowiaduje

my się. Powstańcy pozostają w niesłychanie 
cjężkion t ru n k a c h ,  od trzech tygodni nie artlej 
mowali nawet. butów i bielizny ni<5 posiadają 
ani odpowiednich środków technicznych, ani do
statecznej ilości środków żywnościowych' i dla. 
tego pomoc materyalna dla powstańców wan
na być teraz pierwszą i najważniejsza., troską.

Powa aacy nie chcą zfożyć broni, póki ■woj
ska koalicyjne nie spełnią da.ncj i n  obietnicy, 
t j. nic zajmą linii d^markncyjnej.

Ludność niemiecka w miastach hynajmnie 
nis potrzebuje opieti żołnierzy koalicyjnych, jest 
bowiem pozosiawiona w zupełnym spokoje i 
nie grozi jej żadne niebezpieczeństwo ze strony 
powstańców, natom iast ilekroć Niemcy zajmu
ją  iakieś placówki powstańcze, masalcru ą bez 
bronną ludność polską.

Pow saucy domagają się również, aby rząd 
m iat przygotowaną pewną ilość wojska dla na- 
tychm astowego zajęcia przyznanych Polsce cze. 
śi i Górnego Śląska po zapadnięciu decyzyi a.

Ijantów, w celu zapobieżenia grożąeema m j. 
sakrowamu ludności polskiej przez reeulam e 
ska niemieckie.

Konieczne jak naispmvmejs.".e dzinłanie 
polskich czynników rządowych w celu uzyskania 
w spran le Górnego Śląska decyzyi, odpowiada
jącej istotnej woL luau śląskiego, w obroni" 
której dokonywa on obecnw czynów niesłycha
nego bobaicrstwa!

 --
Z OSTATNICH WALK,

Bi. TOM, 26. 5. (F. TS.) Dziś rano, po otoczy 
;dej procesyi w dzień Bożego Ciała, powstańcy 
zajęli dworzec fcolajenry w Bytomiu.

Donoszą z ostatnich walk na tronem środ
kowym: powsmńcy zajęli dworzec w Leśnicy, 
podczas gdy iruas*o zn rjduje się w rękach nie
mieckich- Góra św. Anny (Chalnpki) jest je- 
sicze w rękach niemieckich, ale istnieje wszel 
kie prawdopodobieństwo, że wkrótce przejdzie 
do rąk pows aaczych.

D ora sa ia io d z ieB łte  kaw tssnys SiotsiieciskE
i  w i l e ń s k i .

PROJEKT HYMANSA
RRTTKSFLA. 26. maja. f£. E.) Trojekt Hy- 

man.sa załatwienia konfliktu polsko, litewskiego 
przewiduje utworzenie dwóch rz4dzących się sa
modzielnie ka./tonów: kowieńskiego i wileńskie. 
go z toddzielnemi sejmami, polskim w Wilnie i I  
tewskim w Kownie. Ustrój wewnętrzny kantouuw 
byłby wzorowany ściśle na us.,roju szwajcar
skim Siedzibą wspólnego dla obu kantonów rzą
du m a być Wilno. Projekt Hymansa wyłącza a. 
neks/ę  Wilna, przez PoW fcę lub przez Litwę 
bowienstą, tudzież nrajoryzacyę W ilna przez Ko- 
wno. Litwa siałaby się  państwom narodowościo. 
wem, wiełojęzyczncm, przyczem język polski by ł. 
by równorzędny* z litewskim. Projekt przewiduje

O b r a z i  bej retuszu.

11? p a n k u .
W  parku Kilińskiego jest eeasei* bardzo 

przyjemnie, ale przeważnie tylko w zimie, kiedy 
ludzie siedzą w k ina.h  lub uganiają za a:-, gna
tami węgłowana. W' len* zalicza się park. do 
irm-jsc mniej przyjerasych, ale za to Więcej u- 
częszczanych prbezJ reprezentantów armii, zde 
mobilizowanych srmderitówl i ipne pam enti, wpra
wdzie mez&emobilizomane, ale za to łaknące 
wrażo;ń i świeżego po*. ie.trza

Maleńkie dzieci, które siedzą na trawnikach 
w towarzystwie kochanków ich mamok i bon, 
um iiają pobyt w parku do tego stopnia, że 
mimowoli odczuwa się żal do króla Heroda, 
że nie urządził rzezi niewiniątek z dodntniojf 
szym skutkiem.

Nad stawkiem podobnym łudząco do Mor
skiego Oka, ale tylko z tego Dowodu, że jest 
mokry, stoją Indzie i kobiety oparci o barierę i 
obserwują z zajęciem pływające puszki z kon
serw i starsze już trzewiki, szczerzące korla, 
U ta j zflDtv z uśmiecha.

w razie wojny łączne tfziałnnb armii potakiej
i litewskiej pod wspólnem dowództwem z za- 
sirzężeniem dla armii polskiej prawa działa
nia na terytoryum  Litwy. Wojsko litewskie by
łaby obowiązane do wspólnych działali z Pol 
ską na wypadek wojny obronnej W czasie po
koju wojska kantonalne byłyby rozmieszczane 
w rodzinnych kantonach. Poza sejmami knmo- 
nalneinji i wspólną izbą projekt wprowadza de- 
lagaoye sejmów: warszawskiego i ogólno- >itow" 
skiego, uchwalaj zer większości, głosów spra
wy, przedzm-wicn- im przez koirisyę, złożoną 
w równej liczbie z przedstawicieli rządów PoL- 
Śk? i Li tn-y

—CQO—- v

O s z u s t w o  p n i l e j  s y u n t e t ó w .
Żydowskie „klasowe" zw ązki, kierow.me 

przez pcałej- syonistów i mieszczące się przy 
ul. SYKstoskiej 19, bo niedopjsączone dc ogól
n e j ' kom isji za rodowej, zaczęty wydawać pis
mo pud tytułem „Głos zawodowy", juko „or
gan sekielaryatu zawodowego klasowych zwią
zków robo!moz\ cb“, przycz m wstydliwie zapo 
fKTuańo dodać, ze tu chodzi wyłącznie o żydow
skie, a specvalni» poal. syon. związK..

Sac rdza my , że prawdzr.wa komisya klaso, 
wych związków, z pismem cem me nua mc 
w.<pólnego( i Tia (o zwracamy uwng-ę ogółu zor
ganizowanych robotników Al nny tu do czynienia 
z f ospo i nem oszustwem, aby ,md sfa.szowaną 
fi^-mą przemYcać palestyński radykalizm.

Stwierdzamy, że prawdziwa, konfisya klaso 
•vydovvskie zv iązki, tto rc  tez należą do ogJnej 
komisvi zawodowej, także z tym cennym „or
ganem" nie m ają nic wspólnego.

W pierwszym numerze togo, irrepntwą (le
wą!) drogą powstałego p,sma znajdujemy stek 
idyoty zmów o strejku naftoc, ym, o ugodow ości 
przywódców robotniczych z zagłębia naftowego 
i t. d. I rzecz znamienna. Wśród robotników na
ftowych p a m a  poal. syon. nie ma nic do powiedze
nia (jest to paitya. rekrutująca d ę z  członków w 
wieku odl '3 lat do 12 ) fnogłabj aatiomiast mieć 
wśród urzędników naftowych, którzy też swój 
związek klasowym nazwali i byli do sirejku 
bardzo radykalni, nile tylko do strajku, bo gdv 
ten wwbuebł. urzędnicy w większości stanęli 
w obrome zagrożonego kapitału i „warsztatów* 
pracy", podjęli się roli stróżów na kopalniach, 
wyładowania węglik it  . H. Ta mocno radykalna 
wi-gajiizacya, hołdująca żdajo się hasłom poal. 
syonu, (weszła do haniebnej roli łam :strejków 
l takie nikczemne, tchórzliwe indywidua chcą 
prawić morały robotnikom. Ale na oszustwie nie 
trudno &tę poznać

N a

Izb̂ f skarbiwe we Lwowie 
i Krakowie.

Pren dyitm Dyrekcyl 5! arbu ogłasza:
Na (podstawie rozporządzenia runistersfwg sliar- 

bv powstają na obzzarze Małopotsfei dwie Izby Skao. 
bowe, k niianowicitf Izba skarboiwa w ICrakowie 
iia obszar wciewództwa tn'akowskiego, oraz Izba 
skai'bowa we Lwowie na nbszar woiewć h w a  
lwo"i«^ctego: tarr.opol kia jo i stanutawowskiego — 
Izby zkarbowe w Kinkawie i we Lwowie roz’,>ocziią 
swą idztałalność z dniem t czerwca 1921 jałto w il
dze pkai’bow“ II. instancvi w dotyczących akr i gach 
'.arytoryalnyrfi Tesn samem ulega rozwiązaniu z 
chilaia 31 maja 1921 dotydiczuaowu Dyiekcyc Łk a bu 
dla Małopolski we Lwowie.

Bliższe s: czegóiy za w ar te są w rozTjorrącizeniu 
muactra plkarbui * dnia 27 kwi^tma 1921 L. 1623 O. ' ,  
które niebawem ukaże tię w Dzienniku ustaw

OQ0

Tony harmonii ręcznej, tak mile uchu każ
dego mazykałniejszeg człowieka dominują nad 
gwnjem i gruchaniom niezliczonych par, szu
kających specyalnie o zmroku cienistych miejsc 
gdzie śnić toożna zdała od utylitary zmu i szai- 
r-'j powszedniości życiowej, przecudną bajkę tni. 
łości, znaną ludziom z kina i powieści Heleny 
Mniszkównoj.

Tu i ówdzie torry  się wózek z zawarto
ścią mniej lub więcej raróżowionego dzie< iaka 
śpmwfljyego w antraktach między poci.ignięr 
fciem pypL zm ln ą is’ apatyczna pieśń „SaW io" 
— ku uciesze rozra 'nwanej miun^i, starającej 
się przez wpływów^ osobistości o debiut w te
atrze dla swego potomstwa; obj iwiającrg.j już. 
w lak młodym Wieku talent niecodzienny

Otyło panie, o wiecznie uiedomykających 
się kolanach obsi d ry ławeczki z nnemicznemi 
córeczkami i obgaduj i chude panie, siedzące 
w towarzystwie otvłych córeczek, których bu
zie w d u p  i rączki w maMmdc złożone, upo
dabniają je do owych aniołków na obrazach 
Conegia, zakup.onych przez papę, będącego z 
zawodu prsetUuiibłorcą czyszczcma jelit woło- 
wych,

A nasza młodzież reprezentowana licznie 
w parku 1 Serce s ;ę raduje!...

Idą ujęci z.a podnamię^ z ćz.npnozLami na ba 
kaex i '/■ lj a^ierosanu w młodzieńczych usl ich, 
śpiewając skoczne piosenki z repertuaru „Col- 
loseum", przy akompaniamencie m aidolin  i gi
tar... Idą przez całą szerokość drogi i z figlów 
upadają, na falujące ze wzruszenia piersi uświa
domionych dziewczatek. spacerujących skromnie 
z ks'ążkami „Lektora" w rączkach

A kiedy mrok zapada i niebo upodabnia 
się do fLaL a m e r , u p strronej gwiazdami — le- 
. ą w granatowa dal westchnienia i ciche sze
pty mefalszownnych obił ień, które słuchacza 
mogą doprowadzić do stanu podobnego, jakie
mu podlegał jeszcze u ty oh < rasach górnych i 
climurnych, kiedy to w każdej kobiecie widziało 
się am oła nieobliczająceęn w myśli zauartośri 
portfelu osobnika płci męskiej, a park widziało 
się o tu. y ma rozkochanego pazi i bładzaoego wsr< d 
wyczarowanej kr.iiny pięki i i czara

BA ORT.
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J/ow iny z  dr. i a.
Lwów, 29 maj* 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.
Niedziela 29 maja o godz. 3 popoł .Kościuszko 

poe Racławicami*.
Niedzieia 29 maja o godz. 730 mecz. .Biały m1- 

n r ' ,  operetka
Poniedziałek 30 maje o godr 7 30 wiecz. „Tajfun", 

dramat
Wtorek 31 maja o go^z. 7 30 wiccz „Biały mazui *, 

operetka.
- Środa 1 czerwca o godz. 7,30 wieczór „Tajfun" Wy

stęp Brydz.ftsfiego,
Czwartek 2 czerwca o goaz. 7 30 wieczór „Tajfun*, 

Występ Brydziftskiego.
F i^tek 3 czerwca o go lz. 7 30 wieczór „Czai mun 

rfuru*, operetka SaierzyiUkicgo libretto Turskiego po raz 
pieiwszy. ..

Po UaZdem przwdstanieniu wieczarnein czekają 
• oicj tramwajowa do otyiku Pubłlcznoś.i we wszystkidt 
kierunkach

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO*- (l.rodwka 2 b):
Niedziela 29 maja o godz 7 30 w i cz. .Ojciec* 

dramat Str.nuberga. Gościnny występ K. Aa wento* icza,
Wtorek 31 maja o goaz. 7 30 wieczór „O ciec", dra

mat Stnndberga,
Piątek 3 czerwca o godz 7-03 wiecz .Ojciec", dra

mat Strmberga.
Sobota 4 czerwca o godz. 730 wieczór „Don Juan", 

Rittnera. Wystę^ Bzydzifis Jego.
Mrozie1* 5 czerwca o godz 7*30 wieczór * Don juan*, 

Rittn«r_, Występ Brydziński -go.

Niedziela 2? maja 1921 w sali Teatru miejskiego 
Uaiigułacyjny koncert symfoniczny Polskiego Związku 
muzyków. 2469 -

ZJAWISKA SPIRYTYSTYCZNE W ŚWIETLE 
RaDAA NAUKOWYCH, II. preieiccya mż. E. lib ań 
skiego .urząckonc staraniem Tiniwrrsytehi Lodowego 
im A. Mickj*mńoza, oubodaie sie w niedzielę 29 bm. 
o godz. 7‘30 wiecz. w Instytucie Technulogioznyin (ul. 
Boudercla I. B, 1 .p  ).

Bilety wjcępt. siedzące numerowane po 40 rak., 
stojące po 26 mk., wcześniej do nabycia w IrwtJ Tucie 
Tecnoolog cznym II p. Jcl 9—2 pop ; w dzień wy
kładu przy k—sta.

WALU[(A I SIREJKI- Do wczorajszej notatki 
coc tym tyur*rrr, zakradły >4 dwa błędy, które ni- 
niejez “m p ro s tu j vr. W Polsce ilość robotsuttow 
strejKu^cych w roku 1920 ni? wynosiła fcl0.000, lecz 
81000 *w Szwwjuwcyi r k  780.000. lecz 73 000. Cyfry 
te uw/r*atn.aja jenziuze silniej zaznrczoiie prsei nas 
kemkhrye. Statystyka ta by ta ogt wzoru w czasoptr 
śm.*1 francuski a n ,;L‘ ecooomiste Iranańs". Tmlże 
Hiszpania im  około IB m.iiouów ljdho»ci.

Z TEATRU} W  pon kobiałek JO I m  Ułtaże tsfe 
w „Tajfun* “ gose ■wceny lwowski ij vV Bryckińskią 
który w maft zowslrb-j lu-aacyl dr. T keramo *achwy_ 
«■ publiczność bogactwem techniki i głębią uczucia. 
Pofcup na bilety \vi“lkj.

Z TEAfRUj , MAŁEGO". Ubtbieniee publiczności 
Karol Adwertou-fcz agodził się na pCiedbii^rtie gy- 
scInnych występów Wa v'twv * 31 maja i w 'piątek 
3 czerwca zagra ponownie w^trzusaj icą role roj]- 
rrrfcrtr-za w ,,OjCu", ananym dramacie Strtndberga.

KONK* (RS im dwa cosogi pu 1470 marek dla 
ubop>ch dziewcząt, Sjerwt po rzemieólitucach. z func 
tłaeyt Bp. Kacpra t Apolonii Raczkowskich ogłaszd 
megist-bt m. Lwowa Rozdanie posafów .tasltipi pracz 
losowwriła w citiu 12 lipca 1921.

Podania o przypj izcuenie do ioj .wania należy 
wnosić do magistratu najpóźniej do 15 cocwca g921.

AMERY KARSKI DZfE.Y ZADUSZNY W pn- 
mcdziałok, dnia 50 b. m. <1 gou/. J 1-tej przód 
poł odbędzie się im cmeiity.izu obrońców Lwo. 
wa nabożeństwo za poległych w Polsce Ame
rykanów — złozenie wieńca — przemowy — 
przy udziale członków ambasadv amerykańskiej.

Wizie niopogtaly o tej samej godzinie na
bożeństwo 'a iob iie w kościele ewaagielickim , 
ful. Z ielona 9).

Uprasza się  o wzięcie jak  imiliczriojazc- 
p) udaiaiu  w tej uroczystości.

WIĘCEJ NIE WZIĘŁA. Bernardowi Padu - owi 
skradziono z  mieszkania przy ul. Nęckiego 6 — 20 
tysięcy marek. An oZtowa.ia Brr ta Hi upfman^wa, lat 
35, przyznała się do kradzieży tylko 8 tysięcy mk. 
reszty zaś — Ji± twierdzi — his ruszała Osadzrio 
ją iw aresztach óolicy^iyt*.

POPSr 'JE  WESELE. Moses Milsrcin r. Berestecz_ 
ka wiózł na woaia 12 litrów boagom. Posijerunkowy 
Fal. przytrzymał tsa h3nrrf,ori, wziął okup od Mit- 
stci ta 1000 mk,, lecz skierował gc d.) eicsipoi ypary 
straży skarbowej. Tu dconfftfrowano s^iryta*;, minro 
twiesrcteerją MiŁ teina, że kupi! go na \vtssele. Ptr- 
atenml owy złożył na polryi przyjęty od M. okup, 
za kreiry Mustein bętk-łe wlpow.adał o uslljow we 
praek ipKiwo.

Następni* zansjebono rewizre u Jakóba Stejn_ 
b ac a . eczj ul. S /stask ie j 12, który len 3pi-ytus 
spraeda po 103u n a t za 1 litr Tu wiaiezionc. iestcze 
5 litrów ^i<-ytusu, więe ukarano go grzyM ną n wy> 
•wkości 4 000/ mk

CRoKkYCIE SKaRBCA MONEi SREBRNYCH. Nie
jaki Moecs KOntzler niósł przez Rj nett łnal*j wa
liz*  ̂ i pMtEpokojnie się oglądał woicoto Policy ant 
zwroefl r« uego  uwagę i spnowadzó go fw po- 
licyę. Tu zr«lazit».o w walizc** 433 nztuk y e b n iych 
r>?.{oionuwek .:i frmćstwo innych mo»et Poza tem 
byty t«n  kubki acebme, nawtyr.ie «rtiołowe i .wiefe 
drobnaegtn.. Monety 1 rorano do depozytu.

NIEttpAf.E WŁAMANIE. Szajka, t  łożona z trzech 
miętfeytMrodorv juh w lamy Wuczy (kaaiarzy). wjamd. 
la się w St/yju tfo handlu żelaza Fiadlmga i po wy
wierceniu dziury w kasie była bliską zag tmięcki 
łtipu w kwocie 363.000 mk., prótŁ biżtzteryi bardzo 
zn*cz.rej WBrtoóci Pełniący w tt) uljey służbę poU- 
cy«n*t iam^peto^ony szczekaniem pea na podwó
rzu, przywarte..1 trzech kolegów ao pomcey i Tarom 
udali yie na piętro przytyk ,ąoe do pndwóm* FlmL 
linga. Żlódzicjć, 3raosŁi-zegłSi-y, że sa wykryci, pró
bowali w  pomoa perastępj wytŁutać się z matni. 
Jeden z  nich oświadczył ooijcyentom: ,Ja  jmern
1 .aKingiem, proczr być ■pokojnym". Pouttęp byłby 
•noże i*ię udał gdyby nic Bąsiadka, kcór. ozawijnólfi 
po i cyantom, śe Fiodlinc przebywa w Warszawie. 
Pollcyanci z narai .tjem życia (bancfyci bowiem byli 
uzbrojeni), urząckili poścwr za b‘4vdidami, kpórzy yu 
c Audi cfcnJła m  D-dębi wytrwałości utkło się ha.i- 
oywiw prz^lnptić (

— »»•—
NA FUNDUSZ PRASOWY „rZ"BNrHKJł I UD."

Tow. Psot1* Mańczak, stolarz kolejtz^^y złożył bOO mk. 
na fundWe prasowy, Juku zwrot ko setów z p*.wadu 
skargi o obrażę czci, wniesionej przeciw p. Stani- 
srawowi łtemenetzowi. rencwi. tcoi, a cofniętej z po„ 
wctki prztp-os icn ia go.

— NA POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH zło- 
zyt p. Seworyn Michatowtaci, arf. tea Yu ,Bagai sia*̂
2 000 nic., nebranych w  kawiarni lm per^l".

— 000—

D e n t y s t a  R a p p a p o r l
p o w r ó c i ł  u l  A k a d e m i c k a  I 1 0 .

*** i

Otwarcie wystawy Sztuka Dziecka'
Dziś w mcclziele, o godz. 1 1 -te] p w lp o '- 

Tudn^m ty saiiich Instytutu Teclinologicznego, ul. 
Bouia.rJLa 1 b. będzie oiwarta wystawa „Sztu
ka Dziecka'1.

Ministerstwo oświaty nadesłało około 1 10U 
eksponatów  z poprzednio urządzonej w ystawy w 
Watszawie, zaś Kuratoryuni lwowskiego okrę* 
gn szkolnego około 80u prac ze Lwowp: M ało
frolski. Wystawiono: n su n k i, aicwarele, rzeźby 
w drzewie, lepione przedmioty /. gliny, ?,ał>awkp 
aphkarye, koronki, h-aiiy, wycinańki, witraży- 
ki rohion" z bibułki różnokolorowej i t. p.

Rzeczy łych dokonały dzieci od la t i  do 
1 1 częściowo pod okiem nauczycieli w szkole, 
częś(i,\ 7. własnego ruilchniemu. bez żadnej po-
lją*Cy.

Niekfórzy z ^wystawców zdradzają niezwykły 
takmł malarski i twórczy, a całość btidzi wprost 
zafshwyf u widzu i .śwndczy juk w ble drzemie 
w dzialwje naszej wrodzonej intiiicyj do od
czuwania formy i poczucia koloru1 i chgci two
rzenia l

Z asługą inm istPiSlwa ośw iąty jest in itya- 
lywa. urządr.-nia tych w ystaw . Przy ■ urządzeniu 
obecnej wy sław y wiele s ta rań  dołożył r. szkol
ny SU fanosrice, o raz sekcy.i rysunkow a nau
czycieli szkół wyższych. Zapewne ogół zain- 
Urc-oujo się  w ystawą, k tó rą m ożna słudyow ać 
i podziwiać.

■~ -* q  i i Lot ..otiiliy*.!
S p r a w y  partyjne.

* BACZNOSC KOLEJARZF P P. S.l W ponte- 
d; lał *  30 maja udoedzie się w sali Związku Kole
jarzy, Grodeoka 69, fgTOmadzenie ^yąkusyjne: , Frzfc 
fizłość i praysz|pśc międzynarodówki". Rzfcrent tow 
Tlers^tal. t^prasza się tc.warzy^s.ęy i ay. p ifyków o 
liczne prayoycie. *— Za Komitet: D'ma-

§ ORC-ANIZACYA ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 
zaprasza ttele^żK.-yc wwystkich zawodów na piblicz- 
ne zgromi, 'uenie, które się oanędzje w niaazięl? 
29 maj* o g. 11 rano w sali Izby rękodziele*czuj 
p!. Strzelecki. Sprawn- spoczynek niadzielłiy, oótnia. 
godzinny czas pracy, zniesiecie nocnej pracy, po 
kiytne piekarnie a nygjenn. 38—3

3  sa/t r o z p r a w -

JEDEN D2IEN Z DZIEJ6W ZLOC7UWS.
Na wcnorajaaeł rozprawie odnzytaro za^nozda 

świbilków, którzy nie jawjU ab# na rozprawie. Na- 
st<p»ni6 przemówił prokurcrfr-n' Gurfer, doinagając się 
ukarana r-nkarżonego w t<fee ełrta oskarżeni i 1 dcł- 
wotfórw, które wykazała roap^awa.

Imięfii«n ławy obrońców przcanawiał dr. Hat*- 
kitw^cz. Dra Wanię iprncdslavt.il jako wykonawcę 
oonicajnego mu zaocma który w tym wypxuai nio 
ponosi w iuy, znrzuooTiaj mu rktem oskarżenja. Mówca 
prosi o uwuliiicnie oskarżouago. Następnie prarwudf- 
ntessąci* {jdrot zył rozprawę do popołudnia.

Przccf godziną 6-tą po potudni-i ijc ma puiłUcz-; 
nuść wypełniła salę rozpraw Punkiualnii o godr. 
G-iej jnwil się trybunał aijefu, a jprijewodniczucy rozi 
prawy odczytał wvrok. m cci fcfórego uznano dra 
Wanta

witalna zbicthn K -alka 
publtcznrgo i w my-i § s# b. i 64 i b5 u. k za^ 
Bąrfrorto go na 3 mlcLjąoe więzienia.

Po odczyt<vniu motywów W-yrołtu essau^nciT za_ 
Btrzrgl sobt* 3 ^Bii do namysłu co do ewentualnego 
Bpraeciwat. P* Hcurator zęiopjl ociwotana* z powo*' * 
niełdegn wymiaru kary,

— —
EffT,UNKl I KRADZIEŻE

Piotr Bunach, laf 45, Grzegorz Wilczyński, fał 22 
Dmyiro Banach, lat 42, Jan Kurczak, lat ?3 nnzyscy 
obrz gr;-kut, stanęli orzeJ sadem przysięgłych, tv 
Bkari en' o liczne rabunki i kredziezr dokonane w 
czas': inw-syi ultrainskłej w okolicy Winnjk. W iaz 
z  n in j odlpowiada Anna Pajuk, która rtabyła skra- 
Ozjony pa* i ip rzą i na azkod« Nadhta, wtaścicida 
młynr.

Pierwszy ndkarzzmy był już 14, zaś brat jego
7 r&zy karany za różiw ^biotfriie. Służąc w wojcku 
vkr.. byli { ostracherr całej okolicy P. Łanach wraz 
z innymi, grożąc zastrarseniem 1 atetetając bez skuf_ 
ku do M Wowka, który miał pieczę rud myM-di u 
ulem T Promiilskj^wtj, rucr. urięifti w Wimuteu li, 
dwa razy dopuścił aię rshwnłru na szkodę Prom i ń- 
BŁiego.

Dmytro "Banach jreu irw al bez powodu dana ln. 
grama, zdarł z niejro ubranie do bidiz»T i w icc- 
mewŁ le ukr. w Podbrt eiu oskarżył go o strzelanła 
do jOjtralóoów DzięJc, zabiegom aitwtjn Ir.rrama u- 
cfika się go wyratować od roa3trz«ania Wóarcrns 
Banach groził f«i przebiciem bagnetem.

Wszyscy czterej, z różnemi zmianami co da o- 
eób, zrabowali lub uJtTdtlii fóżne rzeczy na sakodc: 
Antoniny B, ewnanowei, W. Bebnowicza, R Dobo
sza, KóHn rolniczego w Winnikach, Sł Liptkiaęoi 
JfjelL Nachta, J. Hołubca, J. Zend#alcwicra B. Mor- 
clnla. w Czyżykach. A. Gorezaka, Józefa Łufcoin- 
skieR0 i w idu innych Poza tern Piotr Banach g-o- 
zll fs^wnym osobom, żc p?li im obejścia, słowei i 
był pootrachem całej okolicy

Oskerżani do winy się nie przygnają, twierdzą, 
tx dokonywali tylko -ekwtzycyi'- na ooletanie ąwycjr 
praełoaimych.

Sftsdkawie zerkają ob.iążająeo przeciw o:tfca- 
rżonvm. Sw. Anna Igram zeznała, że Dmytro F - 
nacb zrabował z jej brata cale ubranie, wiytil mu 
kilka 7cK>w i skrępowawszy go Bznur-m, odstawiK 
w bieliźnic podczas zimy do ukr komendy, 
waey przez siostrę o'd rozstrzelania, byl Igram in
ternowany w Mikolińcacn, gcfzie chorował na t>Tus.

Do rozprawy p>wolnno licznych świadków7, to r ż  
wyrok ogłoszony "będziz w7 poriedzialbk.

Rozprawi* jrzewothiijy st. r. Dtrorzak, oskarża 
pruk. Ogonoy/aki, bronią dr. ózymon G-tiner i dr, 
RotłdeUL
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sp ra w ie  p asła  Ł ańcuckiego.
Od Prezydjurtt Z F. P. S. otrzvn.ujemv łia- 

Jf^pający komun'ta,L.
Po otrzymaniu od p. Łańcuckiego li tu, w 

kt<5rym oświacie**, ze w ystępuje r, p.iriyi i-star 
•to «t) to zresztą pod naciskiem organizacji 
przemyskiej, do której p. I,. należał) osai. z Z, 
P. P fh, a sdalismy od niego, aby złożył man
dat, który otrzym ał 7. listy P. P. Sk* i któremu 
cuę sprzeniewierzył, P. Łańcucki j e d n a k  man
datu nie t r o t y l  i występnie obecnie jako komu
nista

CKujemr w obowiązku poinformować 
row»rzys/,y partyjnych, juk w swoim czasie p. 
Łańcucki oszukał klub poselski, gay g/oziło mu 
Aicma-skowan le.

W maju ab. i. p. Łońcuóld w pociąg-u wre. 
ozyt nerom .iasz\m  towarzyszom pntiot pro
sząc o nadanie go we Lwowie, podając ustnie 
»Jres Ponieważ zażądano od niego napijania 
adreen ud pakiecie, p. I, — zamiast toęo — 
napina, list, który oduai w zamkniętej koper- 
cio podając na  niei adres, Jeden z tow., który 
podjął się oddania pakietu, nie mając czasu 
"ałatwić tego ..sotiiście, przesłał pakiet wiaz z 
,rsterr do sekretery atu organizacji kolejarskiej 
w ĵ Lwowie. Ponieważ w sekretariacie nikogo 
nie było, przt-syłkę położono na biurku."

sekretarz ©rgamzacyi, vn lżąc n i biurku 
pakiet bez adresu, otworzył go i ze zdumio. 
lnom zobaczył kilkmlzi ■siąt udezw komunisty, 
cznych, pełnych najpodlej szych napaści na P. 
F S. w  zw.ązku t  uchwaloną przez Sejm usta. 
wą o m ilitaryzacji kolei.

Snkruiarz oczywiście starał się dojść, skąd 
pakiet znalazł się n \  jego biurku Po zebrać 
niu informacyi, list, dodany do pęczki tych plu
gawych od&zw, otworzył. Okazało się, że p. 
łańcuck i pisat „Kochany! Przesyłam  ci tro- 
t hę bibuły, oddawcy nie mów co tam jest, to

niw jest nasz człowiek. Jadę do Przemyśla, *iiiesz- 
r.am. w Domu robotniczym, Lam przyślij kogo 
po »#*ztq".

Dodajemy, ’*<* óiv „ru* nasz cn iuwiek", jak 
się wymził p. L., jest. jo członek Rady naczel 
nej F P. SL i członek ' Zarządu Głównego Zw 
Kclcjjuny! Oczywiście, nie był to człowiek p 
Łańcuckiego i torouni;st.ów.

opraw ę zakomuniiiowa.no prezydium  Z. P. 
P S., które zwołało ula je| ro zp a trzen i kom 
syę parlam entarną. P. łańcuck i wyparł sb 
wszelkiej wmy, wołając ze łzami w oczach 
„Czy uw a/J.cio mnie z u. lak nikczemnego, a tom  
mógł tak postąpić'1.

Po dłuższej dyskusyi, Loruisya zażądała od 
p. Ł. piseninej dekhuacyi. P. Łańcucki złożył 
na ręce Prezylyum  Z P. P. S. następujące 
oświan ozenie:

W arszawa, 4. czerwca 1920 r.
Stwierdzam, żt> pakiet z bibułą został 

k u  podstępnie podany, nie wiedziałem 
jednak zawartości tegoż, okazało się póź
n e j, że były to odezwy treści kormuństycz- 
M j utrzymane w tonie niesłychanie napa
stliwym na naszą pariyę.

Oświairz-am, żo nie mcm mc wspól
nego x boliw.uwilm.iiii i potępiam ich ro
botę'*.

Stanisław Łań. uclri, poseł 
Tenacr. indywiduum to, kióre tak uroczyście 

wyparło się  w s/elki oh stósunków' z Lomuoista- 
m. — nie mogąc dłużej swej nikczemnej roii 
w  party, odgrywać — m usiało zrzucić maskę.

Taka jesl wartość moralna „p.erwszeg© 
komunisty polskiego w Sejmie", który in* 
czelność dalej korzy siać ż mandatu poselskie
go, danego mu przez porty ę, którą oszukał i 
zdradził.

Ze sp ra w  ukraińsk ich .
WSCHODNIA SZWAJCARYAI 

(rb) łTfcr. emigracja. wsch. $ul, we 'Wiedńiu 
w  «sta,tnich tygodnioch znowu rozwinęła żvwą 
działam iść propagandowo- politycrawi zagrani' 
o*) i Iw kiuju zapotnocą em isarruszy. Po całym 
szeregu poprzednich, od dwu lat .snutych przez 
siebie projektowi i nap różno erynionych u ro 
sypkich i ezecho- słowackich sąsiadów, żabio" 
gów celem oderwania w porozumieniu z rim i 
wsch. gal. teiytoryum od Polski, e mig racy a ukr. 
obecne w „notach" rozesłanych przez dra Fug. 
Petrunzewirza, nrez. TTkr. Rady Nac. we Wie
dniu do Ligi Narodów i wszystkich wyhitnjej- 
?.:ych mężów stanu państw zachodnio enropej" 
skieh i A rrerrki, zar.ro po no w ała im utworze
ni*! x tego terytoryum niezawisłego państew
ka na wzói wschodniej Szwajcuryi.

Nowy ten twór miałby nosić szumne mia
no „Niezależnego Państw a Galicyjskiego woL 
~Vćb u<irodów", ukraińskiego, polskiego i ży- 

©wsbego. \VedJe ułożonego przez Ukr. N ar. 
Radę „projektu demokratycznej konstytucji" dla 
♦ego twr u, na czele teg > miałby stanąć 1 prr- 
Tdent U tm u r e ^  1 B w iceprerrdontów (1 Po

lak, 1  ryd i trzeci przedstawiciel którejkolwiek 
7- trzech narodowości państwowych! — wszys
cy -wybieralni na podstawie S.cio przymiotni.o'' 
Wftgo prawa głosowania Postanowienia przej- 
sciowrp mówią o utworzeniu kom isji państwo- 
wej, w której skład mieliby wejść delegaci Tlkra- 
ińopw, Poimców , Żydów w prorK.rcyona.lnvm 
Ktosutiku i po jednym przedstawicielu państw 
fcmenty, u  k tó itj zadaniem byłoby przeprowar 
daeme w yborow z 3 nac/yonałnyoh kary i do 
-,Kady państwa", by następnie oddać prawne- 
nm zastępstwu kraju swoją w lad/ę

Z innych szczegółów prrjektu zwraca uwa
gę UB+ępj o szkolnictwie intonomiczncm dla każ
dej z } l  narodowości państwowych". Co do ję
zyka urzędowego zewneirzmgo, to uznaje się 
ze taki pró< 1 języka poMao^oi i ukr. także „ję. 
ryk żydownla (hobmj.sk czy żargmić) We-

wnętrz&ym byłby tylko język ukraaSsM.
r * t y  ten p ro jek t n ie w ie le  od’ ioga od po- 

<? tu lu tów  K ośc ią  L ew ick ie go  i  t o u ., d yk tow a 
nych stron ie  p o lsk ie j w  czas ie  li< typadov.e j rze .
* i w e  L w o w ie  1918 r R óżn ica  g łó w n ie  na tem  
po lega , Żre obecn ie z nacisk iem  akcentu je s ię  
iizn am r żyd ow sk ie j n a rodow ośc i i gw a ran oyę  
je i in teresów  w  tem  m arzonem  państew ku w ie 
deńsk ich  em ig ra n tów . N ic  k ie ru ją  s ię  on i c o  do  
tsgo bynajrm nej jakimś zm i sł-im  sp ra w ied liw ośc i 
le c z  jesst to 7. jedn e , s tron y  m an ew r tak tyczn y  ce 
lem  pozyskańua d a lszego  poparcia, w ie lk ie j fi- 
n *n s/ery  ży d o w s k ie j, z d rog ie j strony je s t  to 
p ie rw sze  u iszczen ie  przez tych en iigran tow  d łu 
gu w d zięczn ość , w o b ec  t s jż «  fia a sy e ry , k tóre j 
w  duz. j m ierze  w szyscy  on i za w d z ię c za ją  z a 
rów n o  w ygod n e  ży c ie  na ea tig racy i, jak  i  n ie 
daw n y  Bwój sukces m ora lny w  kit rów n ic tw ie  
L ifp  h iarodt r  w  sp ra w ie  w fc h . g -d icy jsk ie j.

Zresztą n .i  uświadam iają sobie twórcy te
go projck+u „ga1 cyjskiej Szwojcaryi" wcale, że 
z punktu widzenia praktycznego, niewykonalne 
są trans plan tac ye na tutejszy teren fonrij i s tru k 
tur cudnego spoteczuo- narodowegj ży^ia, wy' 
rosłych na gruncie zupełnie innych ewolnej j 
nych warunków społeczno- ekonomicznych 1 łir- 
atoryczrue w przeciągu długich dmesiątków lat 
inaczej kształtowanych', I dla tegu. zanim pro
jekt ten spocznie os tato cm i o w dyplomatycznych 
koszach w rzędzie innych doktrynerskich utopii, 
pozostanie przez j.Jhś czas jodynie agitacyjc 
nym środkiem dawnych przewódców' gal ukr. 
społeczeństwa, dla u trzym ana resztek wpływu 
wśród svrvr,h zwolenników w kraju, dziś ciągle 
jstezcze jak dawniej, nie odznaczających się zby
tnim krytycyzmem wobec ich poliiykunuuskicj 
działalności.

— ono—

Inserujcle w .Dzienniku Ludowym*.

Bandycki napad na rsdakcyę
r̂ ohcfniKa ś ią sk is^ .

„Robotnik ^ląsid" dono?ó Drna 24. b rn. 
o godzinie 8'HO rano wtargnęło do lokalu re 
dakcyi „Robotnik 1 Sląfskiegu" 15 lucba 7. Li 
aaktotn n a  czeto i aażądaJi ,k! w>w Kwi truow- 
s.aego odda.ua rednkcyi. Tow. Kwietniewski oś
wiadczył, to  wydawca „Robotnika Slą«kłegu" 
tow. KomuU, upoważnił komiu-. prasów c, wy
brany na posiedzeniu *?ii7.ądfl fi-’, r*. R. R. w 
(iniu 2.5. n a 1 do dalsze^n wydawań a pisma 
we Frysztac.e .Na to Lizak u,ni rozkaz swoim 
pachołkom, by Iow Kwietn.oł.«K,rego uri«zw,au- 
uili. Gdy rew. Kwietiauwsli br i.iil si<: i wołai 
p r id to  Toio o  pocK>0> płatni pachołcy liz a k a  
pi.walili tow. knictniowiikiego ita zioiuit, ta -  
tkali rnu uwfca, następnie przenieśli go na ka
napę, a  joJen z nich, niejaki KLiis z Karwiny 
przycisnął mu kolanami pierś, poczym załndn. 
wa^jcne Me m lakcyi i adr.an..itrący 1 rw, Tl^a 
pizygooowane < ,ęi aroww eainccnoaj i wwwia 
iii je w etrouę Ostrawy 

=* *
Powodem do bandyckiego wystrjpicria by? 

iakl, że po oświadczeniu się kilku człotików 
zarządu, że są komin lstariu, towarzysza stoją
cy na gruncie socyansircznym, nie chcieli do
puścić do lekkomyślnego zniszczeni*, jł-dnośn 
ruchu roboinic*egu na S ącto. 1 Wydali we wczo 
rajszym  numerze „RobotniKn Śląskiego" dekla
rac ję , t. którą solidaryłujo się 1 w rdaw ta  „Ro
botnika Slą-sldegu" tow Ko-mnta.

Trzeci wito niesiythancm u naparu .wi poepy 
mli sekretarz P. S. P. R. tow ti.oniecmy, oraz 
redaktorzy w porołruimetiiu 7. tow Komu tą od 
powiędnie kroki o pra.ywTf>ce*ne n?Łbowaju^o 
majątku rołiouiiczeg >.

51aznaczyć m uam y smutny fakt, ze i do
tychczasowy „neutralny" townrnrsz Go*tze nył 
jK>między pachołkami [ izaka.

Ow 1 .iza.t zabiegał o p«wad* konsula poi 
skiego w Morawsciej Ostrawie, fi gdy sie to 
nie udało, stał się  bardzo „radykalnym".

j$e sportu.

CZARNI - KOPONA 6:1 (t l). W arszaw^* Ko
rona, kióra neeztoj nask id i w  inisirzoatwle Idwy A. 
w jWansiuwfe z ivij>ilnlij^zą isnitejszą AatŁymi rn - 
toolą obiągnęlo wynik. 1 :1, uletta w > m  Cwumym 
w Btouiinku 6:1. W anz iwa mcii tęgo pMpr .oonct, 
by się mogła pkutoc_ue mienqvS z dru->ynami me -  
pot4.k»rU. Km.... prąvjediala w najlepszym »k11- 
dz»a: Grabów rfid -  Walcrzk, K-iras;a!t - Ożiwow-słti 
zoher. Zadtroż ly - jKurman, Żelechowski, Kubik A. 
Kubik S., Czech. Cl Czarnych brakowało TM lora ; 
Kopcia. W pieni*, rj poKiwii .-rtiwda dla Czarnych 
Muller i Duch, dla Korop> Kubik bra nk Praewagh 
uzarn:,«h w orusiej połowde znauzna, Kowal-W. Sza- 
ferz i Trapeie uzyskują jeszcze 4 branua. W Ko
ronie wyróżniał się ŻelodnoWśto l Kubft natomiajt* 
b.-arnkri 1 był bardzo lichy, u Czarnych Kuiieciński, 
Hauler i Duda. bęturowai n  Kpi. bjlor

CZARNI -  RE WER A Match o  mtsfranB W o kla
sy B., gron/ w Stanisławowie, ostał te powodu 
uh“wiaego defi2«ru przerwany pry  sędzegp Stan 
2:0 ńa Korzyść Rewery.

POGOŃ II - (LEGilA — maoeh o frustraoutwa 
łdusy B. 4 2 (2:2).

W. niedzielę 29 bm. matdi o raMwatSim W - 
sy A. między Czernymi a Pagonią aa boisku Tow. 
zabaw ruchowych. Początek 5 popoł. Pocisw*ż,do 
Idasy A. lwowskiego związku należą tyUco ro w y r 
sae kluby, aawody rmędzy rdml *adecyaują, który 
z nieb bc&de mas” ■ iwać do mistrzostwa Polski 

—

WOLNY HANDEL WE FRANCYI.
PARY'Ż, 28. 5. (Rahi łlavas. Wolhy handel 

będzie wprowadzany od 1 -go sierpnia 1921.
-0Q0—

ino „Apoiio* ir s t ^ r
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nm szera wojskowym, odprowadził go Jagód z i ń* 
do koszar, osiem zbadania identyczności 

^  koszarach wskutoir aroganckiego zabhewaT 
riiA się Borytza,

uderzył go k[rA*k‘r«?nffl p<> Ufawfe.
Jakóh Borytz wniósł przonwlro Jagodzińskiemu 
skargę o pobicto, r*ts przeciwko Cor/tzowi spo
rządzono doniesieni© karne o obrazy funkcyona" 
ryusra poiicyi v, służbie.

>W tej sprawie rówmpż jaestęptfwaai# kar” 
no- sądowo dotychczas urończone nie jso-sta o.

Wywiadowca ekspozytury śledczej we Lwo* 
wio Maryan Maiawzewski dowiedział się pna' 
fme, że niejaki Aron Berger uprawia handel 
tytoniem Maraszt-wski, chcą* zbadać sprawę, 
udał się do Bergera. i okazał legityirwieyę, oś* 
w .ad czając, ze tytoń konfiskuje, przy ozem we”

Pdiic«a nie bije, sile j e s t  b ita !
l.ucrpelacv,d pos. fiAłiSFiSRA w sprawie mordu'a ponieważ fieryiz twierdził, że jest fim-Scya**.1"
i tortury, je ło  f  funkeyonowania Bwow- 

srficj Folieyi Pańsiw.
Na pismo z  dnia 12 lisiopaua 1920 is ł, 682

w (prawic iaUrpei >ey»

posła Raufcnera
i few  w  przedmiocie morda i tortury, tako 
metodj funkcjonow ania Lwowskiej Poiicyi 
Państwowej mam zaszczyt zakomunikować Panu 
Marszałkowi co następuje :

Dnia 20 października' 1920 r. sprowadziło 
2-ch żołnierzy de Komendy Poiicyi we Lwowie 
Władysława Cńonraśa, ponieważ ten wałęsał 
sia bez celu. Z litości umieszczono go jako cało- 
paka do posługi w biurze Kontroli Gospodar 
czej Pelicyi Państwowej we Lwowie. W cztery 
dni później Cnomiak skradł* kasyPoncyi 08.600 
marek i zbiegł Został jednak tego samego dnia 
srhw tany Cłu ndak badany dawał wykręluc 
odpowiedzi, wreszcie przyznał, że pieniądze 
skradł. Ponieważ Chomiak rozmyślnie wprowa
dza* w błąd przeprowadzających śledztwo wy
wiadowców, jeden z nich Krzysztof Maryan po
irytowany nie mogąc sohie inaczej z Chomia- 
kw o poradzić

u d e r z y ł  go Itflftaftrotnie trze!nftq-
Szrzegółowe dochodzenia wykazały, t»  więcej 
Chomiaka nie bito.’ W cza*ic badania Chom ak 
zdradzi! stan cnoronliwy i sk*.rzył się na y.ine 
przemarznięcie. Duia 17 października 1920 r.
Ghomiah umieszczony poprzednio w izbie cho
rych fcmarf, o czem bezzwłocznie zaw,adomiono 
Prokuratora celem wydelegowania Komisy i są
dowo k u arskiej Komisya ta orzekła, t? przy
czyną amierei był? szkarlaty-u

iiedrtw o sądowe w przedmiocie rroMciu 
Ch-smiaKa 10027 się przeciwko funkeyonaryu” 
s-.owi poiicyi Krzysztofowi MznyancrwJ i dotycb 
r 7*« ukończone nie zostało

Dnia 29 października 1920 r. z , u ważył st. 
post. Jan Jagodziński w ul. Ogrodnictaej, ja* 
dąty  w «zybkiem tempie wóz, powożony prze*.
Jatóba Borytza Ponieważ szybka jazda w mieś” 
no j‘.:;l zaicazan 1, cliciał Jagocuunski zatrzy” 
mać wóz. Boiytz na dany znak iuetylko nie zaT 
trryjnaź kom, lecz prz-ciwnie usiłował zbiedz, 
a  wtedy podbiegł Jagodziński, chwycił Łonie za 
o t i ę  i aaTzym ał je. Borytz począł Konie okia 
dać be yem, przyczem uderzył w rę^ę Jagodzid”
•ioego Wyprowadzony tern z  r<5wnwr\'i Jago. 
iań s lrt wiązł na wózek, ściągnął zeń Borytza,

zwal Bergera' i towarzyszy, aby się udali
na nspekcyę poiicyi Na to oświadczenie Maw 
raszfmskiogo ob-cni rzucili się na niego, wyr* 
wiali rmz z rąk k-gitymacy 15, ubafiil go na zie- 
mi o, bili go i ceotali ( !)  M araseewsłi wydostaw1* 
szy z rąk napastników, wyciągnął rewo]* 
wteiO i grożąc nim aresztował obwinionych.

Wi c/asio przesłuchania Aeim Berger i to w. 
zaorzeezyti, jakoby rzucili sią na M rrary-w- 
skiego i ob*’iii gb na  ziemią, lecz stw ier^’ T 
że zostali prz >z Maraszewskiago pobici, i ze 
bił ich także wywiadowca Dubrawski, Mara-* 
szewski Drzyznai sio, że uderzył kifka razy 
harapem Aronn R enera i Mnsssa Mundsz+oka, 
jednakowoż stanow czo anpizeczył, aby sią zną* 
cwł nad mmi Rowm©! Dirbrawąfcl przyznaje, 
żc rozzłoszczony n* Le^na i3e»^era aa to, iż teu 
kłam ał . arofp.ncko odpowiada’ w czasie prze” 
slnchaiua, uderzył go kifka ruzy trzclnką.

Również i w tej sprawie Okręgowy sad 
.. arny we Lwowie, nie ukończył jeszcze po” 
stępowania karno- srjdowege, wytoczonego funk- 
.■vcnaryuszom po!ter- M ariszewskieniu i D ubra' 
1 s’ iemu.

Wreszcie oda-śnie do earłsudw inferpela* 
cyi, akierowanych przeciwko poiicyi w ?zczer" 
cu, przeproś aiDone docho<l*enia sl trierdziłY, na" 
stępujący sian  rzeczy:

Szulim Ha.-sehiu&a ze ^zc-terea. «  obawie 
p^zfcd bolszewdam i, u k r /ł  swą 'jiżuteryą w ma” 
teraoach łóżka. Po peyrayM czasie zauw aiył 
biak b’zuteryi i doniósł o tara posterunkowi 
poiicyi, kierując podejrzenia n«. azioci swego 
sąs'aila Brcitmejera. Źr.stęnca komendanta po*

stenm ku Błock sprowadził t a  posłonmek .Tóu 
zefa i G usrana Bieitmejorów celem przęsłu” 
cbania. ChJopcy dawali zupełiue sprzeczne w i" 
jaśnienia. W czasie przesłuchiwania przybył tak" 
żc na posterunek policy' st. post. ra n il i .  Gbcj 
Breitmejerowie twierdzą, iż lak Blook! jak  i Ku* 
ciel uderzyli fch po cIyw razy nahajką. Obydwai 
tunŁcyoiiaryusz® poiicyi twierdzeniu temu za 
przeczyli Zapytany ojciec Bueitmejerów, czy 
dzieci miały ślady pobicia zeznał, siadów 
nie widiiai^ a polegał jedyrie na sfo,łrach s .ro ' 
ich synów. Przęsłu chan* Marya Ryzówna, kre
wna Breitmejera zeznała, iż słyszała jak sioatra 
Bredmejera M aiya móv,*iła, że na posterunku 
chłopców me hito Celem ostatecznego wyja” 
snie.iia oddano pow rzszą sprawę Okręgowemu 
sądowi karnemu we Lwowie do rcK.pati.zenia, 
poc.zem sąd |>o przeprowadzeniu rozprawy obu 
funkcyonaiyuszy poiicyi od wuty^i kary  uwolnił.

Po ukończeniu poslępowan a karno- sądo
wego, funkeyonaryusze poiicyi Marcan J god ̂ iń ■ 
ski, Uaraszewsłfl i Lu orawski, pociągnięci zo
staną do odpowiedzialności dyscyplinarnej; o 
wyniku postępowania dyscyplinarnego nie omie
szkam Pana Murszałfca we właściwym czasie 
zawiadomić Minister- Skufek.ł.

Niedawno mieliśmy sprostowanie, że jaka* 
n iew ia ra  pobiła policjanta, a nie ona była po
bita, obecna odpowiedz na m terpelacrę, wską* 
żuje, ze pobcra  jest SYStemawczme bita ..

Za rubrykę tę rtdakcya nie odpowiada

Znklad dnnty*itr®Bno«t6chniczny

y : .  p  J t i  k  i - b  1 .  M a N A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku weaiuj 

najnowszych systemów 
LWÓW. KAZIMIERZOWSKĄ 17 I p.

Dentysto-Teclmk Maurycy łialter
powrócił i p r z y jm u j  j^k przed wojną ć6—15

u l . a i k o r ł ^ i o K i  a .  3 0 .
(weiścit od ul Kasnra Boczkowsk ego Z).

D e n ty s ta -fcc im li
LW ÓW . GRÓDECKA 64 (aiprzeciw kłtciala i* . Eiiiiity). 

Wykonuje wszelkie roboiy, wci odzące w zakres techniki 
dentyst. po cenach umiarkowaiijch... 6—

Dr. Ignacy Dstier
ordynuje w Krynicy 750—8

w l l a  . i^ r -c .9  i v  r ; « 4 ‘ .

3  h a i m .

„TAJFUN'4 tfrttmat w 4 ałm ch, Ifcrohlora 
Lungyefa-

Nie jestem en tuzjastą , ale stwierdzić mu- 
■zę, że lAitaego artystycznego podniesi iiiia nie 
oglądało się od długiego szoresu mies.ęcy na 
aooru" lwowskie}. Na przy kłodzie środowej pre 
mi/nr- ,»d oculos zademonstrować mo^na, co 
stworzyć potrafi twóiczy -wysiłek aktora, w ja
kie kkjnoty oprawić może Każdą rolę artysta, z 
Bożf j łaski, ile z kreacyi wydobyć zdoła ży- 
wej, hulzkiej prawdy, uzupełniając intuicyą 
i san wis enem przemyśleniem to wszystko, co 
Mizor, inośląc posiacie swych bohaterów może 
czuł, ale nie umiał wypowiedzieć.

Bo ozemże j«at z punktu liu-rackiego c.27 
na-met scenicznego punktu widzenia, owa sztuka 
węgienski^gp pisarza? Co w mej jest żywioło
wego, oryginalnego? Co w jej strukturze, czy 
w rot woju linii dramatycznej, cobv znan lono. 
wało taJenL wielki, jednam zarr nebem rdoby- 
wayy-y wkkm i (Słucbaccta? Pacud eg zo ty  zm, ta
ki trochę z kinem atografu, romansik, jakich 
wiele ię tra rui, przebrany w tórnonió i udekoro
wany i-hryzan Lemami, dus2«. rzoio/mo mocna, 
magnetycznie zdążająca do „wielkiego" jakiegoś 
celu, Spełniająca misyę — broń Boże, nie Chry
stusowa. ani szatańską — ale tylko misvę ,ja . 
pońsirą", niby dusza samuraja, którą łanii’' jak 
/abew kę płoche ręce paryskiej kokoty. Co się 
tyczy struktury scenicznej, to dwa pierwsze ak
ty stanowią jej zrąb — dwa dalsze to tylko opo- 
wittUnift, pedobtoe do ouowiadrjń romanfionisa-

rza takiego juk n. p Obnc'. Autor o nerwie 
prawdziwie druratycznym  do drugiego aktu do
uczyłby tjlko  przystawką w formie eksplika- 
cyi, aby kulminacyjne WT»żeiUe tego aktu, bę- 
dącepo bądź co bądź silnem uzewnętrznieniem 
konfliktu tragicznych namiętności nie rozwodni 
ło się w dalszej soryi scen tak ich jnk sceny aktu 
UL, jak konanie bohatera chorego na serce w 
akcie [V Namiętność jak orkan tak potężny, 
że rwie dęby z korzetnamu i rozm iata całe osi*’ 
dla ludzkie, porywa „mocnego" człowieka i uni- 
ce,s*w"a — to się d-uejjei i to jest seksem dram a
tu Lengyela. Mi łość — burzyeielka życia od 
podstaw — tein posępniejsze widowisko, jeże
li przychodzi w postaci takiej Heleny Lam che, 
demiir.ondówki, znającej tjdko odnichy popę
dów, nic więcej.

Dr. Tokeramo, japoński wysłannik, rodzaj 
szpiega, który siebie wraz « całą kolonią ja
pońską w Parrzu nazywa awangardą żołnierzy 
swej' ojczyzny w Europie, ma spełnić tutaj wa
żne, tajne zadanie. Lecz oto w trakcie wiel
kich rum orze A zachłysnął się  tm  jącą wonią 
kwiatu, wrrosłego., n a  bagnie wi“lkomiejskiem, 
zakochał się w dwuznacznej jakiejś aktoreczce, 
pociągniętej ku niemu jego egzotvcznością, od
miennością typa zamkniętego w sobie, panu
jącego iLad odruchami człowieka —. a  nawet 
...specyalnym zapachem jego żółtej skórr. P.u- 
r/-a uczucia wre pod lodowatą powłoką... jAło- 
cha dziewczyna tańczy nad przenaścią, nie wi
dząc j-ą. M mo całej egzageracyi sztafażu pię
kna ji st, najpięlcniejsza w całości scena II. ak
tu. w któiui straszb*uxa oŁiawiw-jem rozwią

zuj© s:ę odwieczna zagarkŁ mi rości i śmierci: 
brutalnie, ordynarnie wyazydzouy i kojnuęty Ja
pończyk w przystępie paroksyzmu -wściekłości* 
która zerw ała wszystkie pota, d u r  kochankę. 
A potem autor o p o w a la  już tytko, że przyia:- 
cielw świado ni rybi Ik cgo colu, 1 którego ży
cie jego jest potrzebne, uchronili go od odpo
wiedzialności za zbrodiiię, że zdołał doprowadzić 
do końca sw ą nr.syę)., i że um arł na serce — z 
uułosi.' dla ukochanej i siraconej.

Coby izj tej postaci zrAbił aktor przedęm y? 
Czy nie wułynęlibyśmt? z nim na płytkie wodY 
m eloararratu? Przy kreowaniu d r Tocaram r na, 
euwają się wszystkie stereotypowe metody a  
więc Lamletyzowanie, tajemi-iczosć konspira- 
torska, a potem ckliwość erotyczna 1 prostacki 
akt mordu, mający rzekomo uzmysławiać pier- 
wutność natury człowieka wschodu. Co jednaJr 
stworzył Brydziński? Bo trzeba przyznać, ża 
cały sutci-s jata „Taifun“ odm ósł na uaszej 
scenie, zawdzięczać nałeży wyłączm* temu a> 
tyście, wspomaganemu wydatnie doskonałą grą 
p. Biliński.ij_Czarnowskiej. W szystko inne —.- to 
były akcc.&oica. Brydziński postawił swą rolę 
jednolicie, rak lak ją  wykoucypował — a że 
koncepeya t a  była wspaniała, świadczył rezul. 
tat. Jego Tokeramo nie jrs t  innym w chwili, gdy 
spoczywa w upojenia m iłosrem  na kolanach 
Heleny, jak wtedy, gay duhi się z bołu i wście
kłości. W szystkie fazy buzowania wewnętrznego 
płomienia wyczuwało się pod niaską jego twa
rzy, w jego gestach, w jego głosie. Przede- 
wsr.ystkróm ten grymas rysów, nie schodzący 
z jego oblicza, ten błysk oczu, te ruchy mające
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J O u .  J L  K P  p o ł  v s k  o l j u  i v i ą ,
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Wf/PiliP to Hhrill Fabryka wyrofe, ctrem, :■ [)!!£“ wwbo,
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Sstytka poczt. 
N n  25.

T C o m u n i f a ł y .

X BACZNOŚĆ METALOWCY I Wzywa su? tow 
VJw., ażeby się jawili w nhi.ńeir 2& b, m. o god)Ł 
•*30 rano Tow. Bibwict, Tokąr«dvi, ft$d-ik, RogaHó 
fimulrfri, F dficslk, DobrawoLI JesitijsSd Lathm »n;
W£.-<WKzyn nci, Steć, ftorruui >\y, Fał* as zew sk i Met-, 
IMjewrfii Buiwrięk Krup.:*!, Mazurowscy _ SforoaL 
diq, Ł^uii, Smalc*, Moiytewtwi Lacho wjcj, Lduhł- 
rnan Włoczif-nierz. S cna Del, wobec bardzo ważnej 
spjawy up”as7a się o p u n k . p r z y b y c i e .  Zaprw- 
<pa aię równi - i  banków zarządu. 2

X KONKUpS. Jfonsum metalowców i kafKrzy 
iwe Lwovrie i azpisuje konkurs na posadę Kierownika. 
Nłdania i warunki wnosić rw ręce prezes* Rady 
icdiiOi uzoj M. Węglowa iegu, Lwów Onminńska 31 

osobiście }ub pocztą db 1 czerwca b r. Ko.up^bować 
»n>gą t̂̂ TUo erłonłrowfs konsi.iruw metalowców i 
ka Byczy — M W  ę^oy. siei. “ 48—8

X KONKTłRSY NA ..PIESN PQL5KĄ“ uiuenit. 
Władysława /.eleriakieęo w Lubiinje zapowiadaj^ 
U* kwietnie. Na Konkurs kompozytorski n^Jesłan > 
oynmruj llo.ść pieśni. Po konkursu wykonawczego 
«d,ą n&jwięl sze 5ipi#w*człc1 polskie. 1. nagr kFJ trij- 
ni&óemżw i cztiAi i ku Itury w kwocie 2Ł.0UO fnk. 
II. itagrotr* „Mi«ua LuKinn“ (2b.o00 mk.j. Wyvpr,aw'. 
**y: I., p, III Tow Muzycrrwgo (50.000 tnk||). Sąd 
konkut-jciW; pod przewodnictwem radcy mlnUfceryum 
aatuki F. Szapsktegu złożą cklegowani sędziowne. 
Ostatni termin zgi<»»p 7 czerwcu. Początek Łon- 
Kinsu 23fjgo Wymk z7-gt, Inform.Kiyi udzielają: 
Wtndzawa: if.rof K*>n< p-»n4c (Tow. Mu v<-'ne). F*p 
m ar: prof Raczłoowbkl (Akadami a MuzyeznW Lw*0w(: 
dyr Sołtyt (Tow. Muzyczne); Kraków: frof. Pio- 
btł-wek.: ąKoiscrw iforyum), oraz Dyrektor T- a j  Mu- 
*y«2j» i r w Lublinie Janusz Mjtetta.

X STOWAKZYSZl NIL PPS. Sekcyi. fcobitt 
,,cutei" v, Kr.lomyji, tą  drogą, p rzesy tu  nnczore 
’ aerdee.zne pM ziękow auie w c c m a r s r o łk o i  tow. 
Aloracw wbkiemu, ('eniraliieuiu W^dzim.to w i Ko- 
bi«<r»jmi w  Wa^aznwi^ i f  ek w W y ato w i w r f.wo 
nń« za  żyA’e ,junteresow ;inie «i<t spruwA te- 
foz S tona.-iynncnia, oraz tow. Ska]ako\. i za po 

me^iont- przez niego trudy d la  nu(.s i zojyrie <k1- 
powudniefeo stanow iska w zn m n j spraw ie, ł»o 
potrafi/ doprow adzić do po-nyślnych i, zultutów 
Preew- K ostecka Jór^Lt, Sekr Kriedel H o n o ra ty

nw-
O O Ł O S Z E K ^  V  .g  S E l ©  O liŁSfj dPE 4iZ Jl ! ! !

JPAMIENI^ pokój z k—hn:ą w śródmieściu w Prze- 
>• myślu . a i OKój lub dwa z kucr.n'ą wu Lwowi*?, 

Z.’to'7enia: Wilczyński, drusarnia p Coidn jna u ics
fyKs!u}ka 10. -  x
P IERWSZA lwowska parowa iaroiamta I pralnia che

miczna Maryi ZduPczyk i Jana Gawrońskiego. 
Lwów, Króla uesźcz> .isięiego 9. — przystanek tramwa
jów K-f) i Ł-D noto koi. ioia św. E lż b ie ty p rz y k u je , 
wszelką garderobę ao farbowania i chemicznego ej 
szczenią. 44—H

W ERKM13TRZA do wyrobów teraco rych cod kcrr>- 
stnymi warunkami ooszuKuie fat.ryku w yrobćw 

cementowych .Beton* w Broaaęłi. — Zgłoszenia jo  co, 
wyźsaei tirmy. 42—3

ODPADKI i pyt marmurowy każdej ilości kupuje 
fabryia wyr^bów cementowych . Leton* wBrooac.. 

Pisemne ugłotzen.a do powyższej firmy. 4 j -

D .CPÓWKA, Blocha pocynkow-an. do krycia dachów, 
po cenach zniżonych pole- a .Pilot* Lwów, Bata 

ergo 4. 24i 1—

R f AMILNlE MŁYŃSKIE fran U^kie e r «  nąturąlre 
w» Walce, Kaspry oryginalne, Turbiny, Motory, po ce 
aach konkurencyjnych poleca .PILOT* La ów.B.'to.ego 4-

ZGUBIŁtiM w czasie od i/V- -10 V br. w m ejico- 
wości Cnodorow ąokurr»at .Tymi zzsowe zaśw «J- 

rztnie zdcniobiiizowan'a L. l4;9f» S. na nazwisko pluł 
Maksymiak Jozef. Łaskawy s.ialczca zecticc zgłosL nię 
u wyżej wymienionego w Cnociorowie (u-izewalnia 
I olej. 1414 -

n irz łw o d n T  Srnitek przeciw  piecom . p U « i" »  
irobianym wąsfyptn ł c%erwou<rv'i Iwz ey i 
Wigtadw> i ł\yU c!ik»tn i«  lw urz  ilo ic^o *topu!». 
Ż» ąkur*- pwkyjrlyj »m»rs>•*!.-. mi nad.ijc w jr 

mlodoici i świftolci — Główny aktad

IliiijapiiJiiOTiK®‘ Lwów, ul 1 
firedecka 3 |

Rury czarnsi
poeynLownne i ołowiane, łącm ik i czarne i p a  
cynko-w anę,arm at i r j  do j,nzii, v o d o d 3#ów i cen 
Iralnego ogrzęwmla, jak.o*eż ws/dkie artyku ły  

♦ecunięznp i żelazne po leci ze Lladu jirm a

o£-3Ĥ i4C HPrELSRUm
iUflja. Ul. KCUfIl.11:. L i

weneryczne, łkorne, załtarzsł. ~ 
^ o ć  A iC ^ lłlK : U leczy l  p o o y a i u  m  d r .  
m n .  r . i v c a ,  m i u a  'W a z u - w j k  i  i ,
WstrzyGwanie preparatu Neo Salytrsanu tylko przed- 
po.uuiueni. 722o —

C/oi w sobie z czajenia ^ię tygrysa Wiedziało 
Się, żw to człowiek innej, obooj rasy obcej Vul- 
Biiyyy i re u nim drzemie coś, co predcst.Amtife 
go dn ziowrogiogo aktu. Brak miejsca nie po- 
twtaU tm  na dalszo specyalizowame; s tres/e rę  

tj-Tko tv pow różeniu, że w  akcie II Bry- 
dzlński pte.aąi na wyżynie szruki aktorskiej, i 
iw dz>ęki niemu przeżyliśmy dawmo nie odczuwa
ne w LaL zc naszym  chwile wzruszeń, w któ- 
rycb yatiOjnmało nię o Ii»mgvfilu i o psendo- 
apońskich konspiratorach, n wi łriało się tvl 

ko człowieka w wybuchu śmiercionośnego ume. 
Rifliup C h k o t .  Tokerainy, piz>pominąjący nie
kiedy flZCTotttóiie psa, hyl uzewnętrznieniem 
pierwotnej natury ludzkiej, czem^ otropnem  a 
prawd ziwem.

Doskonale dostroiła S13 do wysokiej gry 
artysty p R i U ń ska- C zamri w skn. W bardzo tm ” 
dnej swei rob. nie um nila nic z pierwia?łku 
dram.at.ycz u ego, ruc z kociego charakteru kre
owanej postaci, i co najwymowniej świadczy 
o nteligiiutncfn wczuciu się i oddani i grv, n i
gdzie nie zauważyło sie dysonansu, któryby raził 
a  o który hyJo bardzo łatwo przy grze takiej* 

gTa Brydzińskego
Dobrymi nart nerami byli pp. Larewicz, .Tu- 

*n«r), naji h irukterystyczniejszy z Japończyków, 
Dkornict' 1 Bielecki

A rtur CWlkowskL

O**. Z O F ^  W E  P F E R  ^
powszechnego ordynuje w chorouach skórnych i wener. 

oa 3-5-iej kosmetyka — lekarska Januwsku 28.

T ’a n ł o  t T a n i o  | T « n ł o  I

c
«•w*
es
et

WielKa wybór pończoch
p r a w d z i w i e  n i c i a n y c h  J

n ijak ie  po 100 Mk., n ■ k.e bkarpetkl po 
55 Mk., reformy da«akie, ubranki i sio r 
pc*kl Jłzieclnwe, »0żns koronki, uislemki. 
■ ęk*iT iczki aamsKie i mesKit. chust rczkl, 
■aclki itd. sprzedaje po n»J niższyc cenach

K i. a t O R D K O k B C Z
Skład fabryczny Lwów, ul. Słoneczna L 9

FARBY, LAKIERY i POKOSTY
p o le c a  naijtauiiej at- •

Ludwn’k Hoszowski
Lwów , ul, A kadem icka  1. 8.

f t M B B n a n M n n

KajsiJOT mm 1 m  *  jstp̂ 5oS*®r«
I. Kraj Fabryka kapeluszy Rudolfa NEUWELTA
Fabryka przyjmuje wszelk.e męskie kapelusze do piii*. 
rablania, które bardzo starannie i modnie wykonuje.

świeża K A W A  P A L O N A
w handlu delikatesów i win

J 0 2 5 j 3 I M U S I D A
Lw-ów, Batorego 32

P O T  i * w W 0 N
ti#g, r»k i padł iŁ.-kŁfliicic usnwa i zas t 1*' 

ta im t-*Ł«>ał etateJi* ZB sct/

S  U  D O R  Y  M J‘
w pudelkach * sitkiem, uyn ou fnrnnc labor Ad 
Kowalski* w V *rs**w e, Miodowa I. Sprzedaż w 

ajjtekach, skhufadi aptecznych i phrflimcJłlH.lŁ 
, jiu»ub użycia joiąincon »4 kaóeiago pudełka. 

Kuwnloż hurtewo do n*-*'ciB P MP H errh  i Ska 
i Apt 7 w ązL Wytw nt.ndi f arm

»»

I P o t u  n o ^ * !

3„
l

rąk, pachwin, ora 1 ntymflej weai. pnO n ; c j ^
pewnie przez uży.i~ yntnego -p.-cyx negn

p u d r u  „C ' . " S .  k A  ’JC l“
W Y Ł ^ C Z N  V  S l < L A p

Dom bandiowy S .  F E D E R A ,
L W Ó W .  U L. S Y K S T U łś K A  7.

UWAGA. Wc własnym inter sle proszę uw ai.ć  
na firntę i Nr. duma 7. Filti żadnych nie mamy

&<&.A*
s  i

Wykonuje 
ila  j 1 a ni ej 
bopracownia 
aa I. piętrze

RYTOWNIK

l
LWĆW

Sykstasua.
1 3

Zamówienia z prowlncyl u*ls^c/nt* odwroiale

ilu
a  la ■ rt- ro lc k a  •

w yśw ietla od 27-go maja 
i dni następne 

film wytwórni „KORDISS"I  Mara własno] zSiroilni Iidramat 
5-ciu 

aktacn.

W gt. roi. ui bięnfca pub c m  ścl.

Kareń Saudberg
laśw M n i e  n m b iw f  in u w a
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dla Staroitw, Magistratów, Żarł 
leczniczych i zdrojowisk, Zarządów 
szpitali, Hartowni, Kotpera-yw i t. p.

ę « !r  Ob N Y  B jM K O N K L K E n o r J j r E .

na ubrania męsKie, sportowe, studen
ckie, na spodnie, palta, Kurtki, zarzmKi, 
na płaszcze męskie i d unsKie oraz Kasty- 
eray di« Pań. Podszewki pod ubrania 
i palta. Towary ooborjwe. Ccsj Ta^cme. 

Polecają w wielkim  w ,W i e  M l S M l  Q  6 £t0 £H0 LSKI 
Fasty cz>ay sfctsa aufcaj Lessu, rtssiaasKJt.cfji i (tay/sci* Hjtetj)

FiRSffA H&IDLbWA
LAMBERT i KRZYSIAK we Lwowie

U L .  P O D L E V ł ' S K I E G O  I > .
Adres telegr 

U A M C R O L B W . Telefon 265
IM dzSłły; Warszawa, CdafisH, Londyn, Kopen

haga, Bukareszt. 
PraeiSsIaw telelst r a : Poznań, H raków Wiedeń. 

Puie^a do n tf^ t in la ifo o fc j d a s ia a y
se swoich składów  w G dańsku następujące 
a rty k u ły  pożyw cie p i e r w  s i e j  j a k o ś c i

fftfkę aroerykafts^, ryżv plathi owsiane, 
smalec, stonmę, tłuszcz roślinny DE-HC-FA, 
tudzież tłuszcze zwierzęce jadalna, mleko 
skendenzowane i ewaparyzawane i t  p.

Jr«. o w e r y
„PUCHY", i „H EI.ICA LEJ i innęj m ark i - 
■ •w e i u ivw ane oti 6.000 m k., płasicztj, - węże, 

w»«i CŁęści sk ładow e do row erów  polaca 
Z A K Ł A D  M E C H A N IC Z N Yl mm i N ARH31D ł f  (ruj; Bątorego).

W ariitiły -e^-erac-jne Ula naprawy mo^cykli rowarGw 
grai* ftmć* i i  46

~ —*W

Prewdzhr" ir£rgó norrtrottbfe
t  *w egip*kie

mu i mm c n A i n w i
p rscd w u jeae j ) i  dci

Zdolnych akwizytorów 
r«uuka:c Acłminiatracy a 
,Dzionnjka liaew.g “

m  raecT T ow arzystw a 
a-: hzkoły i,udowe] ■■<

Tĵ r—i m ...— rt.< petł' x 1 t».=yTiKa'aau.
PrawYzf^c, gdy b «  j. narwania ban

deroli i . S. L. pudełka otworzyć 
ni* nux na I

Fabnftft: Lw ów , SaEraraentell 16

Przedstawicielstwa rierwszorzędnych przed
siębiorstw krajowych i zagranicznych.

Naczynie blaszjne em a llo w n e  i huty „Bla- 
rh wn»a“. „Osprzęt*, i „Newy Bzia“.

W orki jatoitre.
t e l iz o  płasKLe, Kwadratowe, oKra£łe i taśm«we 

z hut „Stajzyc“, „HodrzejwWsMe Z-uiauy 
górno-hatniczeu.

T o w a r y  ło k c io w e .
Kosy i sierpy różnych m arek . 
E lektrom otory  i dynam o Ercolo M arcli 

e t Cu. w M edyolanie. 
Skóra, j>>'sy skórzane i parciane.
Jłłi»jad m otorowe, traktory.
Sam ochody osobowo i ciężarowe. 
Opony i węże sam ochodowe.

Przedstawicielstwo T-wa ,J . B Ł O C K ,
r o p r e x e n t i t n o i

Krzysztof ER U N  i SY N  w  W A R S Z A W IE "  

Daszyny do piania „REtóiftGTON", apasaty 
„R0KE0‘, yjszokie przybery i mefcb biu

rowe amerykańskie.

— uiwuy i   

ilml. l aaMtJtL uedaeL i ceoakt. oupowiedai&iny t LAN SZCZYiG,iv -  „DRUK.-. R NI A G AZETOWA“ A rtura G oldm ana w r Lwowie, S ykstoska UL


